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„Kurjer Radomski”
Bi>niymcinn»ix'b ii3'b Tiinorpa(J)in 6p. TpjKcGon-

Pismo społeczne, polityczne, ekonomie
Wychodzi we wtorki, czwartki i soboty, w pozostałe dnie tygodnia wi

WARUNKI PRZEDPŁATY.
W Radomiu: rocznie rb. 5, pół­

rocznie rb. 2 k. 50, kwartalnie 
rb. 1 k. 25, miesięcznie k. 45.

Z przesyłką pocztową: rocznie rb. 
G k. 20, półrocznie’rb. 3 k. 10, 
kwartalnie rb. 1 k. 55.

Za granicą: rocznie rb. 8, . pół­
rocznie rb. 4, kwartalnie rb. 2.

Numer pojedyń- ; 
czy kop. 5.

Dodatki telegra- ; 
ficzne po kop. 2. j

Przedpłatę i ogło­
szenia przyjmuje 

Administracja 
„Kurjera“

Adres Redakcji i Administracji

Radom, iii i ca Lubelska Xr 28.
Redakcja otwarta codziennie za wyjątkiem dni świą­

tecznych od 4 — 7 po południu.
Administracja otwarta codziennie za wyjątkiem dni 

świątecznych od 10 — 2 i od 4 — 7 po południu.

Przedpłatę przyj­
mują również 

księgarnie oraz 
agientury w mia­
stach i miaste­

czkach.

Drobne rękopisy nie zwracają się.
Zmiana adresu

J pocztowego k. 20. 
)

OGŁOSZENIA.
j Na I Stronie za wiersz garmon- 
> towy lub jego miejsce kop. 30.
j Nekrologi za wiersz kop. 15.
< Reklamy, nadesłane po tekście za 
I wiersz petitowy lub jego miejsce 
i kop. 20.
j Ogłoszenia zwyczajne pierwszy 
j raz kop. 10, następne po kop. 5 

za wiersz petitowy lub jego miejsce. 
Ogłoszenia drobne po k. 2 za wyraz.! h

Ogłoszenia do Ku ej era Radomskiego przyjmuje Biuro Metzla Warszawa Krak. Przedni. 53
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(Telegramy Agiencji Petersburskiej).

Z Królestwa.
Warszawa 30 V. Wystrzałami z rewolwe­

rów zabito jadących dorożką przez ul. Elektoralną po­
mocnika komisarza Kowalewskiego i policjanta.

Z Rosji.
Petersburg 28 ’ V. Rada państwa zaopi­

niowała w sprawie użycia języka urzędowego i miej­
scowych, co następuje: 1) w stosunkach towarzystw 
prywatnych z instytucjami i osobami urzedowemi wi­
nien być używany język rosyjski. 2) ma wszystkie 
zapytania, prośby i żądania piśmienne i ustne, przed­
stawione przez inne towarzystwa prywatne, w języku 
urzędowym, towarzystwa prywatne winny odpowiadać 
w tymże języku. 3) Procedura wewnętrzna towarzystw 
prywatnych, z wyjątkiem gub. kowieńskiej, winna 
być prowadzona jedynie w języku urzędowym. 4) W 
gub. kowieńskiej w procedurze wewnętrznej, dopusz­
czalnym jest użycie, równolegle z językiem rosyjskim, 
języka, którym mówi ludność miejscowa, pod tym je­
dnak warunkiem, aby tłómaczenie było równolegle do 
tekstu w języku urzędowym.

Sewastopol 29 i V. Urzędowe. Zakomuni­
kowano wiadomości, tyczące się zamachu wczorajsze­
go na Nieplujewa. Z poza muzykantów podczas pa­
rady wysunął się młody człowiek, który, podszedłszy 
do gienerała, rzucił bombę, która eksplodowała. Po­
licja zatrzymała przestępcę. Wtedy ze strony prze­
ciwnej z poza ogrodzenia, otaczającego cerkiew, ponad 
publicznością, przerzucono drugą bombę, która eksplo­
dowała ze strasznym hukiem.

Przedstawił się straszny obraz: kupy rozerwa­
nych. ciał, mnóstwo ranionych. Osoby urzędowe za- 
bryzgane tylko krwią. Naliczono 6 zabitych, 14 cięż­
ko ranionych, 40 osób lżej. Zatrzymano 4 uczestni­
ków zamachu, z których 2 rzucali bombę, 2 inni sy­
gnalizowali. Wszyscy oni przyjechali z Petersburga; 
podczas śledztwa nie chcieli wyjawić nazwisk. Przy 
jednym z nich znaleziono 1000 rubli.

Petersburg 29| V. Ogłoszono ukaz na mo­
cy którego do służby wojskowej w roku 1906 powo­
łanych zostanie 469618 nowobrańców.

Petersburg 29 | V. B. minister finansów 
Szypow mianowany został członkiem banku państwo­
wego.

Petersburg 29 I V. Władza prokuratorska 
odwołała oskarżenie b. redaktorów „Swobodnawo Na- 
roda“, Malukowa i Gzesena, pociągniętych do odpowie­
dzialności za przedruk znanego manifestu deputacji ro­
botniczej.

Petersburg 29 | V. Parlamentarna frakcja 
wolności narodowej założyła własne biuro, w skład któ­

rego wchodzi 25 członków. Na prezesa wybrano Pe- 
trunkiewicza, na wice-prezesów Nabokowa i Winawera 
i na sekretarza Miedwiediewa.

Petersburg 291V. Pogłoski, jakoby preze­
sowi Izby wyznaczono pensji 36000 rb., a wice-preze- 
som po 24000 rb., są nieprawdopodobne.

Petersburg 30 V. Wczoraj posiedzenie w 
Izbie rozpoczęło się o godzinie 12-ej. Prezesowi mini­
strów wręczono protest z powodu wykonania 8 wyro­
ków śmierci w kraju nadbałtyckim.

Następnie sekretarz odczytał referat w sprawie 
głodowej w 24 gubernjach Rosji.

Po odczytaniu głos zabrał Żyłkin.
W płomiennych słowach wypowiadał oburzenie 

na postępowanie władz administracyjnych, „można 
jeszcze usprawiedliwić biurokrację, gdy broni swoich 
praw, tłumiąc ruchy wolnościowe, ale pojąć trudno 
dlaczego przeszkadza ratować miljony od śmierci gło­
dowej".

Czernoswitow proponuję urządzać kuchnie pub 
liczne, „zobaczymy czy administracja nakaźe je zam­
knąć".

Jezierski protestuje przeciw pozbawieniu praw 
włościan, którzy brali udział w rozruchach.

Siedielnikow wszystkie protesty uważa za darem­
ne, dokąd u steru rządu pozostaje obecny gabinet mi- 
nisterjalny. Jak Katon o zburzeniu Kartaginy—trzeba 
nieustannie przypominać o zmianie gabinetu.

lir. Heyden, Należy czekać wyjaśnienia ze strony 
ministrów, gdyż niektóre wieści o nadużyciach władzy 
—przesadzone.

Rozenbaum utrzymuje, że ton protestu zbyt ła­
godny. Administracja popełniała zbrodnie, wzbrania­
jąc ratować umierających z głodu.

Łosie w (tamb. gub.) „Kraj przeżywa ciężkie 
chwile—to kara za grzechy narodu. Władza nietylko 
nie dąży do uspokojenia kraju, ale chcc go zgnębić 
głodem".

Prezydujący przerywa.
Michajliczenko (ekaterynosł. gub.) „Fakty wyka­

zują że rząd odmówił ratunku głodnym—trzeba go od­
dać pod sąd“.

Prezydujący przerywa.
Mówca kończy: „delegatów nie chcą słuchać, Izba 

bezradna—o tym trzeba zakomunikować ludowi. Izbę 
mogą rozpędzić,—powody do tego znajdą!!....

Prezydujący nie pozwala mówić.
W dalszym ciągu mówili w tej sprawie Fon-Rut- 

zen, Łokot i duchowny Guma, ten ostatni zaznaczył 
że pomoc materjalna często wpływa ujemnie na stronę 
moralną człowieka—z pracowitych mrówek stają się oni 
nieraz lekkomyślnemi konikami polnemi.

Trzej mówcy zabierali jeszcze głosy, poczym pre­
zydujący oznajmił godzinną przerwę.

Petersburg 30| V. Posiedzenie w Izbie wzno- 
: wiono o god. 3 min. 30.
! Przyjęto kilka zmian w interpelacji w sprawie 
; głodowej.

Członek Izby Butrow zakomunikował zebranym o 
nagłej śmierci posła symbirs. gub. Andrejanowa; po­
czym Butrow wraz z Aładinym udali się do mieszka­
nia zmarłego.

Dalej przystąpiono do sprawy agrarnej.
Głos zabrał polski delegat Skirmunt: „jeżeli na­

wet uda nam się rozstrzygnąć pomyślnie sprawę bezrol­
nych i małorolnych—to czeka nas jeszcze olbrzymia pra­
ca—zaspokojenie potrzeb proletarjatu miejskiego, który 
się niezawodnie zwróci do klas uprzywilejowanych. ... 
(protesty włościan, prezydujący dzwoni).

Mówca kończy: „Rosja przeżyła wojnę japońską, 
tyle rozruchów wewnętrznych, czy jeszcze* czeka na 
groźniejszą—socjal-demokratyczną awanturę (Hałas pro­
testy).

Dalej w sprawie agrarnej przemawiają Jeropkin, 
Pawłów, ostatni mówi, ze chociaż ministrowie wypo­
wiedzieli się przeciw nadaniu ziemi,—Monarcha nie 
da ludowi kamienia zamiast chleba.

Jeszcze kilku mówców w tej samej kwestji za­
bierało głosy. Balotowanie. Wniosek przyjęto. O godzi­
nie 5 posiedzenie zamknięto. Następne we czwartek 
o godz. 11 rano.

Elizawetpoi 30 |V. Ormianie wybrali na 
posła do Izby lekarza Krzysztofa Bogaturowa, który 
wrócił z wygnania.

Kijów 30 | V. Przy instytucie wyższych kur­
sów dla kobiet utworzone będą wydziały: liistoryczno- 
filologiczny i fizyko-matematyczny.

Tyfiis 30 | V. Przy ul. Piotrowskiej zabito Gaj- 
denkę i zraniono jego brata.

Ekaterynoslaw 30 | V. W warsztatach ko­
lejowych zabito 3 ludzi.

Wladykaukaz 30 |V. Wybrano do Izby 
1 nauczyciela Samasłowa (skrajna lewica) i Etdcrmano- 
: wa (kadet). .

Zagraniczne.
Wiedeń 29 j V. Krążą uporczywe pogłoski, 

iż hr. Gołuchowski podał się do dymisji.
Berlin 29|V. Związek niemieckich fabry­

kantów (żelaznych fabryk) uchwalił 2 j VI z ogólnej 
liczby robotników oddalić 60%..

Milan 29 V. Rozpoczął obrady międzynaro­
dowy kongres przeciwogniowy.

Wiedeń 29 ,V. Gazety donoszą, że cesarz 
przyjął dymisję gabinetu Hohenlohe.

I !!
LUBELSKIE BIURO HANDLOWE ODDZIAŁ w RADOMIU

POLECA KAMIENIE MŁYŃSKIE

FRANCUZY, MAZURY, SENDERKI, SZLAZAKI.
Biuro i Skład Lubelska Jfs 50 dom p. Romanowicza.
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Redaktor i Wydawca Dr. H. Fidler, „Druk Jan Kanty Trzebiński"—Radom.
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